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D o  u c h w a l i ł  k * i r q r e s  S t r o n n i c t w a  L u d o w e p
Warszawa, 17. stycznia, (Telei.). Dziś od i wypowiadających si§ sta ściślejszą współpracą; 

był się w Warszawie kongres Stronnictwa Lu j % socjalistami spotkały się podobno z yrzyję-. 
dowego przy udziale 366 delegatów z prawem I ciem bardzu chłodnym, 
głosu, oraz 240 członków Stronnictwa, przy-} 
byłych w charakterze gości. Obradowano w
wielkiej sali Resursy Obywatelskiej pod prze 
wodnictweiii b. pusła Thugutta Na trybunie 
prezydialnej widniał portret prezesa Stron­
nictwa, Przewodniczący w krótkich słowach 
nakreślił obecny stan polityczny w kraju, kła 
dąc nacisk na konieczność przywrócenia w. Pol 
sce syjtemu prawdziwiie demokratycznego. —  
Obszerny referat polityczny wygłos,! b. mar­
szałek Rataj, Ii tory m. iu. stanowczo zaprze­
czył pogłoskom o jakichś walkach wewnętrz­
nych w Stronnictwie Ludowym. W  Stronnic­
twie nie ma walk i tarć, jakkolwiek obce agen 
tury usiłują bruździć. P. Rataj zaprzeczył rów­
nież istnienm t. zw\ Frontu Morges, stwierdza 
ląc, ze me ma żadnej umowy, któraby f rępo- 
wała Stronnictwo w jego działalności politycz­
nej. Jest ono całkowicie samotuielne i stoi na 
stanowisko czystej demokracji.

W  zakończeniu referent przedłożył pro­
jekt rezolucyjditóre domagają się likwidacji 
obecnego systemu, mówią o b. więźniach brze 
nkich, '^ądają przywrócenia ordynacj: wybór- 
czej do izb ustawodawczych, ujętej w  duchu 
demokratycznym. Jedna z uchwał;; twierdza, 
że Stronnictwo dążyć będzie do wupółpraiy 

"z  ugrupoy miami szczerze denicŁratyissnynii 
dla realizacji konkretnych celów bez ograni- 
czania swej samodzielności półityczznej.

O storunku marsz. Rydze,-Śmigłego i 
przyszłej organizacji obozu rządowego nie 
powzięto żadnych uchwał, nie ma również re­
zolucji w sprawie żydowskiej. Po przemówie­
niu marsz. Rataja rozwinęła się < bszema dy­
skusja, która trw ała dc późnego wieczora. — 
W jej toku zgłoszono projekty innych jeszcze 
uchwał Przemówienia niektórych delegatów,

Nad Gzem o jra c . wać 
będzie Reichstag

Berlin, 17. 1, f-P) Z dużą niecierpliwością 
oczekują, tu dnia 30 stycztnia,. to jest dnia 
zebrania się Reichstagu, które dla dalszego 
rozwoju stosunków w Rzeszy będzie miało 
doniosłe znaczenie. Reichstag wysłucha 
przemówienia kanclerza Hitlera:o sprawach 
wewnętrznych i zewnętrznych oraz uchwali 
dwie ustawy, które gabinet przygotuje buz 
przed posiedzeniem parlamentu, — Jedna 
z ustaw ira stanowić pewnego rodzaju „ma­
łą konstytucję" potrzebną z iege względu, 
że z óniem 1 kwietnia wygasają pełromoc- 
nietwa, przyznane rządowi Rzeszy w marcu 
1933 r., na podstaw* których rząd mógł wy 
dawać dekrety. Druga ustawa dotyczyć bę  ̂
dzie przebudowy administracyjne, państw, 
i zmierzać do dalszej jego unifikacji oraz 
ograniczenia lub zniesienia różnych upraw-, 
men autonomicznych.

~  $ ' «  #  ”  •

Nie 'było nadużyć w  „Eurm ife14
Prasa warszawska w sobotę raao podała 

obszerno wiadomości o i adużyciacb w Tow. 
CTbęzp „Europa". W>adomoś-“ powtórzone 
zostały w południowej i w i«( zornej. prasie 
warszawskiej oraz w dziennikach .pozo-war- 
szawskicn. Późnym wieczorem .w.'.! JboHą Pol 
ska Agencja Telegraficzna rozesłała komuni­
ka*. przeczący doniesieniom o -nadużyciach. 
Komunikai ten hizroi: Wiadomości jakie uka 
*ały się w prasie o rzekomych aresztowanych 
w Tow. Ubezpieczeń „Europa" nit odpowiada 
ją prawdzie, gdyż żadnych aresztowań nie do­
konano i rewizje nie były nrzeprowadzene.

. Ks. kar«J. Kakowsk' w Rabce
Ks. kardynał Al. Katowski, aręyhiskiip 

metr0pol?ta warszawski, wyjechał na kilku- 
fygodniowv odpoczynek do Rabki.

— o -o -o — ~

P P S  zw o łu je  kongres p a rtyjn y o ra z 
ogólnokrajow ą konfe renc|ę kobiecą

Warszawa, 17. 1. W  dniach 31 stycznia, 
1 i 2 lutego br. odbędzie sie w  Radomiu- 
XXtV kongres PPS, na którym m. in. omc 
wdiony będzie program PPS, statut organi­
zacyjny PPS i dokonane zostaną wybory 
władz fcierownicssych partii- W  przeddzień 
kongresu, tj. 30 stycznia br. zbierze Się v  
Radomiu ogólnokrajowa konferencja kobie- 
cja PPS.

Paryż, 17. 1. (PAT). Havas aouosi % Rzy 
mu: Ojciec św. przyjął dziś z rana kardyna­
łów; Bei trama, arcybiskupa Wrocławia, 
Faulhahera, arcybiskup: Monachium i Schul 
tera, arcybiskupa Kolonii, c t p ł  biskupów: 
Muenste: u i Berlina. Po audiencji u Ojca

u f f i i e i s  i  K i  i .
św. członkowie episkopatu memieekiegc by­
li przyjęci przez kardynała seareirza stanu 
Facelii. Koła watykańskie podkreślają do­
niosłość dzisiejszej audiencji i upatrują zwią 
zeK pomiędzy uią a sytuacją Kościoła w 
Niemczech

laoĥ camy Żydów hskorzystania z propozycji
Prasa żydowska przynosi z Paryża na 

stępujące doniesienie Żydowskiej Agencji 
Telegr aftózue j :
Parrż, 16. I. (ŻAT) Francuski minister

Musst-lini o procesie
konsoIrJaGi lurorfi

Berlin, 17 styczni? (PAT). Niemieckie 
Biuro Inform. donosi „Voelkischer Beobąch- 
ter‘‘ lamdeazcza wywiad swego korespondenta 
R. Stmnka z Mussolinim, który m. iu. oświad­
czył:

W  roku obecnym zaszło ifoełe wydarzeń. 
Wykuliśmy oś Berlin —  Rzym. Jest tó zaczą 
tek procesu konsolidac,, jnegc w Europie. —
Nie wierzę w Stany Zjednoczone Europy, ale 
wierzę w ideę europejską, stworzoną przez 
świadomość, że naszej kulturze, naszemu sta­
nowi posiadania i naszej cywilizacj, grozi je­
dynie niebezpieczeństwo bolszewizma. Prze­
żywamy zwrotny moment, dziejów, całkowity 
przełom ideologii, politycznych i społecznych. 
Demokracje przeżyły się. Są one dziś świado-

O porozumieniu angieIsto-\ /łoskim Musso- 
lini oświadczył: Porozumienie to w każdym 
azie jest początkiem odprężenia. Mamy ozię­

bi niemu przed sobą parę lat spokojniejszego 
'azwojtt. W  tym czasie można dalej praco­
wać ua rzecz dzielą pokoju, pakt śródsiemnn- 

unorsk' w.osko-angieiski i zmaema jedynie 
oś Berlin .—  Rzym, Jest on . logiczną konse­
kwencją naszych wysiłków na rzecz pokoju 
Europy.

O sprawie hiszpańskiej Mussolri: oświad­
czył: Włochy nie mają żadnych roszczeń te­
rytorialnych w związku z położeniem, wywo­
łanym przez, sowiecką interwencję w Hiszpa­
nii. Na zapytanie Strunka, czy utworzenie re­
publiki sowieckiej v  Hiszpanii, lub w jej czę

mie lub nieświadomie ogniskami zarazy, no- ści np w Katalonii, oznacza groźbę dla-"status 
sidMami mikrobów i pomocnikami bolsze- quo, Musuo-HuR .odpowiedział: To się rosumie 
w izmu. ‘ samo przez się.

kolonij Mariusz Moutet z łoży } dziś przedsta­
wicielom prajy oświadczenie o możliwościach 
emigracyjnych dla żydów zagranicznych w ko­
loniach francuskich. Minister francuski oświad 
czył, że na podstawie starannego badania 
stwierdzono pewne możliwości koionizacyjne 
w Nowej Kaledonii, na Nowych Hebrydaob, 
na Madaskarze i w (iiijanie. Ostrzega on 
przed szkodliwymi iluzjami co go mużliworói 
masowej kolonizacji w wymieńiorych krajach. 
Są jednał, podstawy? do przypuszczenia, że mo 
ga być osiągnięte zadowalające wyniki, jeżeli 
się uczyni zadość nastspującvm warunkom: 
1): Cała .akcja kolonizacyjna ma- być finanso­
wana przez wpływową.' i doświadczona orga­
nizację, 2) Obszary potrzebne dla celów ko- 
lonizacyjnych będą starannie dobrane *  wy­
niku skrupulatnych bwdąń, j 3) DokóSłi ślę ke- 
łekcji materiału ludzkiego, który będzie przy­
stosowany do waru o k ó w  tycia w nowych, wa­
runkach zamieszkania..

Minister zapewnił, że omów-ione możliwo­
ści koionizacyjne były starannie rozpatrzone 
przez rzeczoznawców Ministerstwa Koloni:. 
Również gubernator Madaskaru przedłożył 
sprawozdanie o możliwościach kolon Racy j- 
nych na Dewiiych obszaract wyspy. '

Hr. Brassowa nie otrzym a 
wie omiiionowego m ajątku

War.zatwa, 17. I. (PAT). Wczoraj zapadł 
wtyrok w to< zącej się od wielu, lat sprajyfe h i. 
Natalii Brassowej, zony wielkiego księcia Mi­
chała brata cara Mikołaja II przeciwko pań­
stwu jj-blskiemu o zwrot dóbr Ostrowy-Zagó­
rze pod Częstochową, Dobra te należą obec­
nie’ <ło państwa fkilkadziesiąt tysięcy hekta­
rów lasu; i przedstawiają wartość kilku mi­
lionów złotych. Sąd Okręgowy w Częstochowie 
i Apelacyjny w Warszawie oddaliły powódz­
two lir. Bras sowej. Hr. iłra-asowa odwołali się 
:do Sądu Najwyższego, motywując prośbę o ka 
saoję, że nadanie wspomnianych dób? nic 
roiałó: charakteru politycznego (sprzecznego 
z ihtęresami narodu polskiego). Sąd Najwyż­
szy sprawę hr. Brassowej w nadzjwjtzajnym 
komplecie 7 sędziów rozroattywal w  <łn. 9 bm. 
wczoraj zas sąd Najwyższy orzekł, na podsta­
wie ar*,. 12 traktatu ryskiego, że majątki na­
dane przez byłych carów rosyjskich, chociaż­
by nadanie <o nie miało charakteru poIHycz- 
negol nie podlegają : wrotowl

P r z y s h ^ s r s n ie  p rz tw o z ó w  p rze syłe k  
to  w e n  w y  eh

1 W  Krynicy pod przewodnictwem delega 
ta Ministerstwa Komunikacji odbyła sie 
międzydyrokcyjna konferencja rozkładu ja­
zdy pociągów towarowych i po,spieszno-to­
warowych na rok 1937/38. W  celu uspraw­
nienia .’ przewozów, na konfei^noji ustalona 
została pewna Ujść pociągów?, któte będą 
uruchomione na hamulcach xe9pó1onyc/i, co 
przyspieszy przewóz przesyłek.

Poza tym ułożono ruzkłaó jazdy pocią­
gów towarowych do portów Gdańsk i Gdy­

nia i odwrotrie w ten sposób, że cza- trwa 
nh przesyłek tymi pe siagam/ ulegnie znacz 
nemu skróceniu.

 :o0o:------

N u n c ju s z m sg r. C o r‘ esf przygotow ulu się 
do objęcia sw ych fun kcji w  W a rsza w ie

Citta de’ Vaticano 17. stycznia. (PAT). 
Wczoraj wieczorem przybył dc Rzymu a Bue­
nos Aires nowomiauowany nuncjusz papieski 
w  Warszawie arcyb Cortesi. Na dworcu powi 
tali go pi-zedsiawiciei seKretariati stun i msgr. 
Borgia oraz radca ambasady R. P. przy Waty­
kanie Janikowski i radca kanoniczny amba­
sady polskiej ks, piał. Meysztowicz.

Przed wyjazdem do Warszawy migi. Cor­
tesi zabawi czas pewien w7 Rzymie, ab; przy­
gotować się do nowych lunkryj, powleczonych 
mu przez Ojca św. Należy rihuneż przewidy­
wać, źe Papież mimo swego stanu zdrt, ria 
przyjmie na audiencji nowego nuncjusza w 
■Warszawie.

r yo lo n ih  R e s ffu ta ** dla dw u m inistrów  
francuskich

Paryż, 17. stycznia. (PAT) Am nasado* R- 
P. w Paryżu p. Juliusz Łukasiewic® udał się 
wczoraj osobiście w godzinach przedpołudnie 
w/ch na Quai d’ Orsay i w imieniu Prezyden­
ta Rzplitej udekorował francuskiego miuistra 
spraw zagranicznych p. Yvon Delbost wielką 
wstęgą orderu „Polonia Rtestituta". Następnie 
ambasador Lukasiewicz udał się do mimsier. 
stwa wojny, gdzie udekorowa' wielką wstęgą 
orderu „Polonii Roslituta" ministra, wojny i 
obrony nairodoy^j Francji p. Edwaraa Dala- 
dier,

Boiazewisy. którzy u w a la ją  się 
ił chrześcijan...

Jak donosi moskiewski korespondent 
„Daily. Teiegraph" w pierwszych dniaph sty 
ezteia br., tj. w okresie gdy. Rosjanie, obcho­
dzą swoje święta Bożego Narodzenia (po­
dług t. zw. stai’ego stylu) dał się zauważyć 
w stolicy Sowietów niespotykany dotych­
czas od 1917 roku ruch ludności-- masowo 
uczęszczającej w ciągu tych kilku dni .dc 
domów Bożych. Koresnuqueutowi „Daily Te 
Iegraph‘‘ mimo wysiłków nie uaalo się w ża 
den soosób wcisnąć do ośmiu z kolei cerkwi, 
tak były one p”zepełnlo«e modlącym? się. 
Dokładiiie nie wiadomo ile w chwili obeemej 
kościołów jest jeszcze- w  Moskwie. • otwar­
tych. Na Wielkanoc 1936 r pozostało-jesz-; 
czt? 23 świątyń z dawnych przedwojennych 
513 kościołów parafialnych i 880 kaplic. —- 
W  domach bożych modlr się dziś bardzo 
licznie mężczyźni w sile wieku i młodzież 
pochodzenia proletariackiego. Trzech, urzęd 
pików sowieckich, którzy ukończyli byli 
właśnie, swoje zajęcie, związane z powszfcch 
nym spisem ludności, w rozmowie z angiel­
skim dziennikarzem dało wyraz swemu gorz 
kieipu niezadowoleniu i ..boiesnemu zduirne 
niu‘‘ , że bardzo zimczna liczb? r oborników 
i robotnic, urodzonych już pc, rewolucji, wpi 
sała się na kwesticnariuszach jako prawo­
sławni chrześcijanie. (R a P),

Kom unikat powstańców
Salamanka, 17. i. Komunikat, głównej 

kwatery powstańczej z dima 17 brn. o godz 
^.30 donosi. Lekka strzelanina na trortaćh 
#  8 , 7  } 8  dyuri-żji. Ną froncu madryckim 
wojska, narodowe wyprostowały swoją linię 
czofflwą. wyrządzając przeciwnikowi duże 
siraty.. Na południowym froncie wojska na­
rodowe pOaunęiy się o 9 kim. naprzód w kiv 
runku Malagi.
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Od wtorku dnia 12 stycznia w kinoteatrze 99S z t u k e u
Przepiękne arcydzieło Światowej orodnkrji! — Jak żyje Paryż'

I I  Pieśń m iłości!—Wspaniały romans!—Tysiące niezwykłych 
1 atrakcyj! — Wyczarowania bajecznego luksusu! — Tańce!: 

Muzyka! — ŚoJew! — Hum or! —  W  głównych rolach 
D O L O R E S  d e )  8 1 0  i zach w yca łby  męską urodą p ię­
kny subtelny D ^ U S L A S  lUśSREIftWICS, junior. Jest to 
prawdziwa, piefałszowatia wizja Parvża. —  Początek se­

ansów w  dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9,10. W niedzielę i święta od godz. 3-ciei po poł.
ft I I

fiiaogtiracffg cnniu odczi$lOw 
Nauka,. a obrona Państwa

Kromka krakowska

99*

Kierownictwo Powszechnych Wykładów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wystąpiło z god 
nym uznania projektem, zorgani zowamia cy­
klu odczytów p. t.: „Nauka, a obrona Pań­
stwa". Inauguracji odczytów w ub, niedzielę 
dokonał, w wypełnionej publicznością sali 
Kopernika U. J., rektor dr. Szafer, P. Rektor 
powitał przybyłych, wśród których zauważyli! 
my płk. Madeyskiego, profesorów U. J, Piotro 
wicza, Nowaka, prezesa Zw. Zachodniego inż. 
Rollego i wielu innych. Następnie rektor dr. 
Szafer podkreślił w krótkich słowach donio­
słość znaczenia nauki w skomplikowanym 
mechanizmie obrony kraju, oraz stwierdził, 
że ten tylko naród może dobrze przygotować 
się na wypadek Iwojny. który ma tęgich fa­
chowców. Na inaugurację cyklu odczytów — 
„Nauka a Państwo** zaprosił p. Rektor Mini­
stra W. R. i 0. P. prof. Świętoslawskiego, któ­

ry nie mogąc przybyć nadesłał list, odczytany 
przez rektora Ir. Szafera. W liście tym min. 
Świętosławski. pisze m. to.: „Inicjatywa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego zorganizowania wy 
kładów na akio akte tematy, wyjaśniające ro­
lę nauki badań naukowych i zdobyczy tech­
nicznych w przygotowaniu kraju do obrony, 
jest jednym z bardzo ważnych ogniw tej pra­
cy. Jak zawsze Wszechnica Jagiellońska przo­
duje w poczynaniach, mających dobro Pań­
stwa na celu, jak przodowała przez wieki we 
Wszystkich pracach wiązanych z utrwaleniem 
największy eh zdobyczy, jakimi szczyci się 
każdy naród, — zdobyczy osiągniętych w dzie 
dżinie nauki i kultury".

Po przemówieniu p. Rektora zabrał glos 
prol. dr. Jan Nowak i wygłosił pierwszy od­
czyt na temat: „Surowce kopalne Polski".

K it io  „PROMIEŃ** T . S .  Ł . P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
WARNER BROSS najpotężniejsza wytórnia filmowa świata przedstawi perłę swojego lekkiego

repertuaru

Jakimi drogami ehadza miłość
film  „Kain i Mabel11 w głównej roli ulubieniec kobiet CLARIS GABLE i słynua gwiazda 
N ev Yorku M AM ON BANIE. — Dowcip, piosenka, akcja, napięcie, fantastycznie piękna 

wystawa. — Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W  niedzielę od godz. 3-eiej.

inwalidzi w obronie swych praw
W IELK I WIEC W KRAKOWSKIM „SOKOLE".

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na- 

Wdu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2'JV. Te.
Mon nr. 118-11).

    0§0“ “ ”^

W ALNE ZGROMADZENIE członków 
Pol Towarzystwa Śpiewackiego ,.Echo-Ma- 
cierz“  odbędzie się w  poniedziałek 18 b. m.
*  godz. 18.30 w  lokalu przy pl. Gołuchow- 
itóch 1.

KU RSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA KU-
PIECTW A, organizowane przez Kongrega-

Kupiecką wraz z Tow. Szkoły Han dl - 
wej we Lwowie, odbędą się w czasie od 20 
hm. do końca lut eg .. Kurs obejmuje w 40 
godzinach: sprzedawinlctwo. korespondem 
eję, towaroznawstwo, technikę reklamy i 
księgowość kupiecką. Nauka odbywać się 
będzie wieczorem od godz. 19.45. Zgłosze­
nia do Sekretariatu Kongregacji Kupiec­
kiej. uL Piłsudskiego 11, te l  223-52.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 35-letaia 
Kornelia Muszej popeiiuila zamach samobó.j' 
czy zażywając większą dawkę jodyny. Przy 
czyną zamachu —  nędza. —  Drugi wypadek 
zanotowano w domu przy ul. Zyblikiewicza 
28,.gdzie Bronisław Haiai szewski usiłował 
otruć się jakąś nieznaną trucizną. W  obu 
wypadkach interweniowało Pogotowie Ra­
tunkowe.

W ŁAM YW ACZE GRASUJĄ. D o miesz­
kania inż. Fr. Podsońskiego (Wulecka 8) 
włamali się w nocy złodzieje, po wybiciu 
szyby w  oknie. Łupem włamywaczy padła 
garderoba wartości 5.600 zł. —  Inna szajka 
oporządziła mieszkanie toż. J. Złowockiego 
(Ńaibielaka 14), zabierając futro i garderobę 
wartości 2.200 zł.

ZE STAŁEJ RUBRYKI. Na polecenie 
Prokuratury aresztowany został właściciel 
składu maszyn rolniczych M. Steinhaus (Cró 
decka 10). Przeprowadzona rewizja ksiąg 
handlowych u tego żydowskiego kupca u- 
jawniła poważne nadużycia na szkodę Skar­
bu Państwa. —  Do aresztów policyjnych do 
stał się niejaki N. Feuer, również żyd, któ­
ry Ina podstawie sfałszowanych zamówień 
wyłudzał towary od kupców i towary te na 
•tąpnie sprzedawał.
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TEATR WIELKI poniedziałek g. 7.30: „Mał- 
l*ń « łw o “ .

TEATR ŻOŁNIERZA w poniedziałek nieczynny.'
REPERTUAR K IN  LW OW SKICH

A T L A N T IC : Barbara Radziwiłłówna.
CASINO: Romeo i Julia.
EU RO PA: „Będzie lep iej".
CH IM ERA: Mayerling.
U C IE C H A : „Serca ze stali" i rewia.
P A X : Bengali.
M A R YS IE Ń K A : „Antony Adverse".
A PO LLO : Ostatni Mohikanin.
G R A Ż Y N A : „W ierna rzeka".
K O PERN IK : Rok 2000.

‘ M U Z Ą : Kain I Mabel.
M IR A Ż : Wyprawa na planetę MongO.
P A Ł A C E : Amerykańska awantura.
P A N : Rose Marie.
R A J : Trędowata.
Ś W IT : Czardasz — miłość — tokaj.
S T Y L O W Y : „Ton i z W iedn ia " i rewia.
TON: Zemsta Johna Elmana.

i ~ :° : ~

, IV  KONCERT SYMFONICZNY Filha.r- 
joonii lwowskiej odbędzie &ię we wtorek 19 
bso. Przy pulpicie jeden z największych 
współczesnych dyrygentów, Herman Scher- 
ehen.

 :ooo:------

Odczyty ks- nr#f. dr. Trzeciaka 
we Lwowie

Staraniem Tow. „Samoobrona'1 we Lwo­
wie —  ks. prof. dr- St. Trzeciak, autor zma- 
feomitych dzieł, powołany przez obecny 
Sejm jako rzeczoznawca i opiniodawca w 
sprawie uboju rytualnego, wygłosi we wto­
rek 19 bm. o godz. 19.30 w sali Lwowskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej, ul. Bourjar- 
da 5, odczyt pt. „Komunizm i jego agentu-

W niedzielę w wielkiej sali „Sokoła4* kra­
kowskiego odbył się wiec inwalidów wojen­
ny: oraz wdów i sierót po inwalidach, po­
święcony ważnym sprawom dotyczącym tej 
kategorii osób. Po zagajeniu wiecu przez 
przewodniczącego koła krakowskiego Zw. 
Inwalidów kpt. Suchonia /.zabierali głos po­
słowie Wagner i Pająk. Poruszyli oni możli­
wość przywrócenia rent inwalidzkich oso­
bom powyżej 50 roku życia oraz omówili 
obszernie sprawę projektowanej reorganiza­
cji sprzedaży wyrobów tytoniowych. Państwo 
wy Monopol Tytoniowy zamierza obecnie ode 
brać prawo sprzedaży burtowej wyrobów ty­
toniowych istniejącym hurtowniom, z których 
28 jest własnością Zw. Inwalidów, oraz oddać 

i tę sprzedaż 1.250 kupcom, którzy mieliby 
! również prawo prowadzenia handlu detalicz­
nego. Od tych kupców odkupowałi towar inni 
detaliścł, przy czym na sprzedaż detaliczną 
nie byłoby wymagane posiadanie koncesji. — 
Realizacja tego projektu godzi, zdaniem in­
walidów, nie tylko w ich żywotne interesa, 
jako właścicieli kiosków tytoniowych, ale rów 
nież w interes Skarbu Państwa. Zdaniem in­
walidów, handel tytoniem winien odbywać się 
wyłącznie na podstawie'koncesyj. Tylko ten 
system dozwala na dokładną kontrolę punk­
tów sprzedaży, uniemożliwiającą sprzedaż pa 
pierosów przemycanych, względnie robionych 
ze szkodą dla Skarbu Państwa. Na wiecu pod 
noszono, że częściowe wprowadzenie sprzedaży 
detalicznej tytoniu bez koneesyj w  roku 1933 
przyprawiło Monopol Tytoniowy o straty któ­
re wraz ze stratami z powodu kryzysu wynio­
sły 300 milionów złotych rocznie. Inwalidzi

nych przez Związek komunikatów w sprawie 
akcji inwalidów o koncesje tytoniowe. Mówca 
zapomniał jednak powiedzieć w swym dema­
gogicznym przemówieniu, że wspomniane, ta­
siemcowe komunikaty były Iw ten sposób zre­
dagowane, iż trudno było zorientować się, o 
co autorem komunikatów' chodzi. Nie powie- 
na terenie Krakowa, nh-ńsEigodKyepSHR 
dział również pos. Pająk, że przydział kio­
sków tytoniowych dla inwalidów na który to 
przydział ma wpływ Związek stał się przy­
czyną różnych nieporozumień miedzy człon­
kami Zlwiążku, niezadowolonymi % tego, że 
kioski dające największe dochody przydzielo­
no „dziwnym zbiegiem okoliczności*1, człon­
kom Zarządu Związku. Posłowi Pająkowi ra­
dzimy na przyszłość zająć się raczej sprawie­
dliwym przydziałem kiosków tytoniowych w 
Krakowie, niż na kruchych podstawach opar­
tym atakowaniem prasy.

Roch ludności w listopadzie 1936
W  ciągu miesiąca listopada 1936 zawar­

to w Krakowie małżeństw 190 (243), w tym 
chrześcijańskich 156 (212). Urodziło się ży­
wo dzieci 232 (246), nieślubnych 38 (41), 
w  czym z małżeństw żydowskich rytualnych 
13 (13). Wśród żywo urodzonych było chłop 
ców 119 (123). W  tym samym okresie czasu 
zmarło osób 215 (210). Liczba zmarłych w 
szpitalach wynosiła osób 75 (74). Z przy­
czyn śmierci najwięcej przypada na choro­
by serca 41 i na gruźlicę 24. Wśród zmar­
łych było chrześcijan 161 (151). Cyfry w  na, 
wiasach odnoszą się do poprzedniego mie­
siąca1.

Ujęcie 17-letniego świętokradcy
W  kijku kościołach krakowskich nie­

znany sprawca ograbił ostatnio skarbonki, 
W  sobotę udało się władzom ująć złodzieja. 
Przytrzymano go na gorącym uczynku usi- 
łowianej kradzieży zawartości skarbonek w 
kościele OO. Pijarów. Okazało się, że zło- 
dzdejem jest 17-letni Józef Zawieja, chłopiec

S T Y C Z E Ń .
18. Poniedziałek. Katedry św. Piotra.
19. Wtorek. Św. Henryka.

 ---
G RYPA W  KRAKOW IE. W  ostatnich 

dniach wzrosła w  Krakowie bardzo wydat­
ni *5 ilość zachorowań na grypę. W  ciągu nie 
dzieli lekarze Pogotowia Ratunkowego in­
terweniowali, w zastępstwie lekarzy UbCzpie 
ezalni Społecznej, w około 30 wypadkach 
zachorowań na grypę, w których choroba ta 
przybrała poważniejszy przebieg.

POCZTA W SCHRONISKU TURYSTYCZ. 
NYM. Z dniem 15 bm. Krakowska Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów uruchomiła pośrednictwo 
pocztowo-telekomunikaeyjne w schronisku tu­
rystycznym B esk i den v e r ei nu na, Magórce.

ODGRYZŁ WSPÓŁTOWARZYSZOM L I 
BACJI UCHO. Wczoraj wieczorem w czasie 
pijackiej libacji w mieszkaniu Mieczysława; 
Pacha, przy ul. Zagrody 27, przyszło do 
awantury między gospodarzem a niejakim 
Andrzejem Bałuebem. Pach rzucił się na Ba 
łucha i ugryzł go w policzek prawy, a na­
stępnie odgryzł mu połowę lewej małżowiny 
uszhej. Ofiarę gryzącego gospadarza odwie 
ziono do szpitala.

Zawiadomienia i komunikaty
Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 

Posiedzenie Wydz. MsŁ-fiL odbędzie się w 
poniedziaełk, 18 bm. o godzinie 18. Porządek 
dzienny: Dr. Kaz. Lepszy: Zygmunt II I  a Jan 
Zamojski w latach 1589—1592.

WIECZÓR POEZJI I PROZY ANGIEL­
SKIEJ, z udziałem Miss Eveiyn Hoope, lek* 
torki języka angielskiego na uniwersytecie 
w Kopenhadze, organizuje w poniedziałek, 
18 bm., o godz. 20, w sali Kopernika U. J., 
Koło Anglistów.

JAK  TO BYŁO W  KRAKOW IE PRZED 
PIĘĆDZIESIĘCIU LA T Y ?  W  poniedziałek 
18 bm. odbędzie się w  Muzeum Przem. 54-e 
zebranie naukowe Tow, Miłośników hist. 5 
aab. Krakowa, z następującym programem: 
1) Dr. E. Kubalski: „Garść wspomnień o Krai 
kowie z przed pół wieku'*; 2) Dr. J, Do* 
brzycki: „0  krakowskim hejlnale mąrjac* 
kim“ . Początek o godz. 18.80.

„NA NARTACH PRZEZ SPITZBERGEN** 
pod powyższym tytułem wygłosi odozyt-spra* 
woadanie z drugiej polskiej wyprawy na wy­
spę dalekiej północy Spitzbergen p. Stani­
sław Siedlecki w środę o godzinie 19 w In­
stytucie Geograficznym U. J. staraniem Pol. 
Tow. Geograficznego i Tatrzańskiego.

POJĘCIE SŁUSZNOŚCI W  KODEKSIE ZO 
BOWIĄZAN. Staraniem Rady Adwokackiej w 
Krakowie wygłosi w lokalu przy ul. Baszto­
wej 8 w poniedziałek, 18 bm. o godzinie 19, 
adw. dr Teodor Ringelheim odczyt p. t. „Po­
jęcie słuszności w  kodeksie zooowiąaań". —i 
Wstęp wolny dla adwokatów, sędziów i  apli­
kantów.
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TEATR Y  I KINA KRAKOWSKIM.
Teatr m im. J Słowackiego.

Poniedziałek 18. stycznia: teatr wieczorem nie. 
czynny.

Wtorek 19 stycznia: „Nieusprawiedliwiona go- 
dziiia“ .

Środa, 20 I. „Krowoderskie zuchy"-

Ś W IT : Dla ciebie Mario.
W A N D A : Romeo i  Julia.
APO LLO : „Jak wara się podoba."
SZTU K A : Oskarżona.
UCIECHA: Szarża lekkiej brygady.
STE LLA : I. Burza nad Andami (J. H o it); — 

II. Kopciuszek,
PROMIEŃ: Kain i Mabel. W  gŁ roli Ciarek 

Gable i Marion Davies.
A D R IA : Skowronek (Marta Eggerth)’.
B A G A TE LA : „Raj na ziem i", oraz rewia p. t. 

..Złoty karnawał".
DOM ŻO ŁNIERZA: Od poniedziałku 11 bm. 

,.Całv Parvż śpiewa",
DOM ŻOŁNIERZA: Złotowłosy brzdąc,

— ooo—

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. 
Słowackiego będzie komedia Ludwika Piran­
della „Ależ to nie na serio** 15 ,7 przekładzie 
Zofii Jachioneckioj. Próby odbywają się pod 
kierunkiem re®. Biegańskiego.

— -— 0 0 0 0 0 ——■—

Z  i a ł o b n e !  k a r t y
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Katarzyna, 

Królikowska, 1. 62, em. P. Monopolu Tyt. —  
Śp. z Kosińskich Izabella Sikorska, ]. 85, żona 
profesora UJ. — śp. Alojzy Pindur, I. 60, em 
assesor PKP.

ryty W  środę 20 bm. o godz, 19.30 w sali 
U. Domu Techników, ul. Abrahamowiczów 
14, odczyt pt. „Sprawa żydowska w świetle 
etyki chrześcijańskiej4*. —  Bilety wcześniej 
do nabycia w Tow. „Samoobrona*', Lwów, 
ul. Koralnicka 2, w dniu odczytu od godz. 
17 przy kasie.

H J O ® -

domagają się zash suwania, przy sprzedaży 
tytoniu koneesyj, w liczbie 15.000 i oddania 
ich w ręce rodzin inwalidów', oraz wdów i sie 
rót po ofiarach wiojny. Po dyskusji nad refe­
ratami uczestnicy wiecu uchwalili szereg re- 
zolucyj.

Zaznaczyć należy, że pos. Pająk w swym 
przemówieniu zaatakował m. in. prasę. Tłu­
maczył on „w'pływami“ Monopolu Tytoniowe­
go niezamieszozenie przez dzienniki nadsyła.

Od czwartku dnia 31 b. m . w  kinoteatrze „ U c f e c f i a * *
Najw iększy wyczyn światowej kinematografii gigantyczna realizacja W ARNER BROS

„ S z e r i a  l e k k i e j  B r y p d y “  milionów przygodami
ni# do zapomnienia z .Kapitana B too d a '; ERROL FLYN  i O LIV IA  DE HAVILLAND, uw iecz­
niają ną ekranie nieśmiertelny poemat Lorda Tennyaona. 60) bohaterów jedzie w  czeluście 
piekieł, aby dwa serca zm ieść mogły wieczystą raitość. Uciecha w  swym roku jubileuszowym 
daje P. T. Publiczności najwspanialszy podarek nnworocznv wyświetlając to największe współ­

czesne dzieło sztoki filmowei. Dziś 31 XII. przedstawienia o godz. 3, 5, 7, 9,

rjez zajęcia, zam. pi‘zy ui. wadowickiej 37. 
Zawieja okradł trzy dni wcześniej skarbom- 
kę w  kościele 00. "Misjonarzy. Przy areszto 
wanym, którego odstawiono do więzienie, 
znaleziono w  czasie rewizji 15 kluczy i pil­
nik. Zawieja, mimo młodego wieku, był już 
dwukrotnie karany za okradzenie skarbo­
nek kościelnych.

—O0ONn-

t«tem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo,

najszybciej, 
tanio, * 

coM etuM
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Żydowski pom ysł
Dwaj mieszkańcy Zembrzyc koło Suchej 

(Żywiecki©) St. Kopacz i  J. Żamowski wy­
brali się na jarmark do Kielc w celu zakupie­
nia koni. Na stacji kolejowej w  Zembrzycach 
podszedł do nich miejscowy handlarz koni 
Dawid Sauersztrom, prosząc o wyświadcze­
nie malej przysługi: mianowicie o doręcze­
nie żydowi Choinie Borkowskiemu w Kiel­
cach małej zapieczętowanej karteczki. W  po­
ciągu wietrząc jakiś podstęp, wieśniacy od- 
pieozęłowali żydowską kartkę, lecz nic z niej 
przeczytać nie mogli, gdyż była pisana w żar­
gonie. Zwrócili się wobec tego kolejno do kil 
ku współtowarzyszów podróży (żydów) z proś 
bą, aby Ust ten im przetłumaczyli. Żydzi po­
częli im fałszywie tłumaczyć. Sprytni chłopi 
zwrócili się jeszcze do jednego żyda i zapro­
ponowali mu przetłumaczenie kartki za wy­
nagrodzeniem. Żyd kartkę ®a 50 groszy prze­
tłumaczył, informując ich, że nadawca kartki 
zawiadamia swego przyjaciela, że ma się za­
jąć przybyłymi wieśniakami i ich oszukać.

Oto treść tego listu w tłumaczeniu: „Drogi 
przyjacielu Chudnę Borkowski, posyłam ci 
chłopów, masiz dobrze zarobić najmniej po 20 
złotych. To są nicponie, patrz zarobić! (czyli: 
patrz, abyś umiał zarobić). Ja przybędę w na 
stępnym tygodniu, pozdrawiam cię —  Dawid 
Sauersztrom, Masz ich dobrze wyryohtować, 
pamiętaj!"

--------©0f)00--------

Jak król Edward VIII zwalczał tradycję
Książę Windsor, zanim jeszcze abdyko- 

wał, jako zdecydowany przeciwnik szeregu 
zbędnych i krępujących węzłów tradycji, 
obowiązującej na dworze angielskim, wpro­
wadził wiele zmian. Do ostatniej należy 
usunięcie „badacza przeciągów*. K ról Ed­
ward V II, bardzo wrażliwy na. przeciągi i 
przeziębienia, ustanowił na zamkli windsor- 
sklm urząd przybocznego dw ■ »  zanina, któ­
rego zadaniem było wchodzenie zawsze 
przed królem do sal zamkowych, celem 
stwierdzenia, czy nie ma przeciągu. Król 
Edward V III zniósł ten urząd, uważając go 
całkowicie za zbędny.

Żądajc ie  „Głosu Napodn“  
we wszystkich kaw iarn iach  
pestanraclach, w  urzędach  
pocztowych i na dworcach  
kolejowych

ra s a

Kino f , S W I T ® ‘  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Od piątku dnia 8 Stycznia 1#37 roku. Program Nr. 9. 

Bezkonkurencyjny przebój z  serii największych filnów bieżącego sezonu!

W  rolach głównych 
słynna a r t y s t k a  
węgierska: 

tenor świata & IN IA M 1 N O  <BNBU
świata! — Dzieło najwyższych wartości

DLA CiiBSE MARIO
vom P iagy  oraz najsławniejszy gę|
Największy sukces ekranów całego 
artytycznych! — Przedstawienia codziennie o g. 5,7 i 9. W  święta od 3 po poł.

N IE M C Y  PR ZO D U JĄ  PO D  W ZG LĘ D E M  
L IC Z B Y  R A D IO A B O N E N T Ó W .

Z końcem roku 1986 .liczbą • radiosłuchaczy. 
w Europie, nie liciząc ZSRR, wyniosła około 
28 milionów. Z liczby tej przeszło połowa ra­
dioabonentów przypada na Niemcy i Anglię. 
Pomiędzy tymi dwoma krajami toczyła się od 
kilku lat walka o prymat. W roku 1981 Niem­
cy zdołały prześcignąć Anglię pod względem 
ilości radiosłuchaczy, później jednak po rozbu­
dowie sieci radiofonii angielskiej na pierwsze 
miejsce wysunęła się Anglia, mając o 1 milion 
radiosłuchaczy więcej, aniżeli Niemcy. Dopiero 
w tym roku Niemcy zdołały się wysunąć na 
pierwsze miejsce. 1 grudnia 1936 roku liczyła 
radiofonia niemiecka 7,937,907 radioabonen- 
tów, radiofonia angielska zaś 7,898,750. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa różnica 
ta wzrośnie jeszcze z końcem roku na korzyść 
radiofonii niemieckiej, mimo, źe ostatnie wy­
padki polityczno w Anglii przysporzyły radio­
fonii angielskiej dużą liczbę nowych radioabo- 
nentów. Tak więc, jeśli chodzi o absolutną 
liczbę radioabonentów, Niemcy zajęły pierwsze 
miejsce. Inaczej jednak przedstawia .się ta 
sprawa, biorąc pod uwagę stan „nasycenia" 
radiowego, w stosunku do liczby mieszkańców. 
Na tym iptóu ustawicznie przoduje Dania. Ra­
diofonia niemiecka musi jeszcze zyskać dużo 
nowych radioabonentów, aby dorównać pod 
tym względem nawet Anglii 

— OQO—

„NA CHŁOPSKIM WESELU". F. Rybicki, 
znany kapelmistrz i kompozytor licznych utwo 
rów utrzymanych w stylu folklorystycznym, 
ułożył suito „Na chłopskim weselu". Barwne, 
oryginalne, nieraz bardzo dawne czasy pamię­
tające zwyczaje chłopskie, które swój wyraz 
znalazły w pieśniach i piosenkach, składają się 
na ten pełen temperamentu utwór. Suita Ry­
bickiego, transmitowana była w roku ubiegłym

przez liczne rozgłośnie zagraniczne. Dnia. 18. 1. 
usłyszą, ją radiosłuchacze o godzinie 21.30.

SZCZEDRlWKI“  —  LUDOWE KOLĘDY 
UKRAIŃSKIE. Szczedriwki są to ludowe kolę­
dy w rodzaju „pastorałek", śpiewano przez lud 
ukraiński w Małopolsee, Wschodniej. Piękne te 
pieśni, odznaczające się oryginalną melodią i 
polnym szczerej poezji tekstem usłyszą radio­
słuchacze ze Lwowa dnia 18 .1. o godz. 16,30 
w wykonaniu doskonałgo chóru archikatedry 
grecko-kaitolicłdej św. Jurś, pod dyr. j .  
Oehrymowieza.

„O BADANIACH OfdENTALlSTYCZ- 
NYCH". Położenie geograficzne Polski prze­
znaczyło ją do odegrania roli pośrednika mię­
dzy Wschodem a Zachodem i istotnie Polska 
niejednokrotnie tę rolę odgrywała. Do intere­
sowania. się Wschodem skłaniały Polskę cele 
polityczne i gosipodaroze. Dopiero w czasach 
nowszych zaznajamianie się zo Wschodem wy­
kracza poza ramy pobudek praktycznych, na­
biera charakteru badan naukowych. O dorobku 
Polski w dziedzinie poznania bliższego Wscho­
du mówić będzie prof. T. Kowalski w odczycie 
pt.: „O badaniach orientalistycznych"; który 
będzie nadany dnia 18. 1. o godz. 17.30 w cy- 
klu: „Co Polska- wniosła do kultury powszech­
nej".

Programy stacyj radiowych
W TOREK 19 STYC ZN IA  1987.

Program  ogólnopolski: aude. 6.30 Pieśń „K ie ­
dy ranne wstają zorze"; 6.88 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne; 8.00 Audycja dla szkól; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i  hej­
nał z Krakowa; 12.08 Programy lokalne; 12.40 
Dziennik południowy; 12.50 Programy lokalne; 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy 
lokalne; 16.15 Skrzynka 1’ . K. O.; 16.30 Muzyka 
z -płyt; 17.1-5 Dni powszednie państwa Kowalskich 
— powieść mówiona; 17.30 Sonaty skrzypcowe; 
17.50 Życie papierowe —  monolog; 18.00 Poga­
danka; aktualna; 18.10 Pogadanka sportowa; 18.20

Programy lokalne; 18.50 Pogadanka aktualna;
19.00 W  jaki. sposób książka wychowuje dziedkb? 
19.20 Muzyka; 20.00 Koncert; 21.50 Programy 
lokalne; 2‘Z30 Kwadrans poetycki: 22.45 Muzyk# 
taneczna:' 23.00 Programy lokalne, d la 'W arszawy 
i Lwowa.

Kraków godz. 7.25 K ilka informacyj; 7.30 Mu­
zyka poranna z płyt; 12.03 Muzyka z płyt; 12:50 
Prosimy do mikrofonu; 14.00 Muzyka z płyt; 15.15 
Koncert reklamowy; 15.30 Czy w iecie że...; 15.50 
Muzyka z płyt; 16.00 Wrażenia z Escorialu —  
odczyt; 18,20 Recital śpiewaczy: 18,45 Program 
na dzień następny 21,50 Muzyka taneczna. •

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy1; 
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt; 
12.08 Muzyka z płyt; 12.50 Lwowska Izba Rolo. —  
pogadanka; 14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 
15.35 Muzyka z płyt; 15.50 Skrzynka dla dzieci;
16.00 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty; 18.35 Szk’c lite­
racki: 21.50 Muzyka z płyt; 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Warszawa godzi: 7.25 Parę informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.03 Muzyka z płyt;
12.50 Skrzynka rolnicza; 15.15 Muzyka z płyt;
16.00 Stolica i jej sprawy; 16.10 Życie kulturalne 
stolicy; 18.20 Koncert reklamowy 18.45 Program 
na jutro; 21.50 Muzyka lekka z płyt; 28.00 Muzy­
ka taneczna.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 6.03 
Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości b ie­
żące; 7.30 Muzyka z płyt; 12.03 Koncert z płyt;
12.50 Wskazówki praktyczne na czasie dla gospo­
dyń wiejskich — pogadanka; 13.00 Koncert życzeń 
13.1.5 Muzyka z płyt; 13.58 Wiadomości giełdowo; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.85 ChwPka społecz­
na; 1E.40 Lekcja języka polskiego; 15.55 Kuki-afkf 
śląskie; 18.20 Skrzynka ugólna; 18.30 Dzieje jed­
nej nocy - -  studium literacko-psychologiczne; — , 
13.45 Program na jutro; 21.50 Muzyka z płyt;'

Lekcje ję z . angie lsk iego
Polak-Amerykanin udzie­
la lekcji angielskiego. W a­
runki przystępne. Zgłosze­
n ia: pod „dziennikarz11
w  adm. „Głosu Narodu*.

t j f e r ą  świeżą odsta­
wa nia krem „Sekreł 

Piękności* Anida' usuwa­
jąc stary naskurck.

d m ł a d z a  na-
skurek z każdym 

dniem krem „Sekret Pip> 
knot ci* Anida.

• o:

Prosimy P. T, Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

s t y c z e ń
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącym wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać na Nr. konta P.K.O. 415-730

Od soboty dnia 16 stycznia br. w  kinoteatrze „ A P O L L O 1*
Film  bajka! — Film  cudt 

„  .    | _ « ______ Pełne wdzięku i cza-„ J a r 1 w a m  s i ę  O O I I  6̂  sn0 j awanturnicze
Humor l —  Zabawa I — Oryginalność! — Bajeczny luksus wystawy. — W  roli czo łow ej- 
gwiazda swiazd — najgenialniejsza artystka współczesna-fascynująca E LŻB IE TA  B E R O N E R  
g g Partnerują je j: LAURENCE OLIVER -  SOPHIE STEWARD i w. innych.
U W A G A : Tylko jeden film  do roku ukazuje się z Elżbietą Bergnert Temat który geniuszem 
swoim okrył największy dramaturg świata, W ILLIAM  SZEKSPIR i  rozsławił go po świeełe -  
stanowi na ekranie najpiękniejszą i najweselszą bajkę film ową X X  wieku t — Reżyser. Pawła 
Czlnnera. — Ponieważ film ten został terminowo zakontraktowany do kina w  Łodzi w  naszem 

* kinie wyświetlany będzie tylko przez 7 dni.

I «

Ostatnie
DEROUVluLE A, X., O naśladowaniu Naiśw. Marii Panny o nr. zł. 
M A U R IA C  FR ., Z yc ie  Jezu sa  
PASTORELLI F,, Dostojeństwo choroby 
PYŻALSKI L. O., Świętych nam trzeba
SMEREKA W. X., Pismo 5w. a Akcja Katolicka ,
Szczegółowe plany nauki religii kat. w 7-klasowej szkole pow. „
Ks. Arcybiskup Dr. B. TWARDOWSKI, Praca zbiorowa 
TOMASZ ń KEMPIS, O naśladowaniu Jezusa Chrystusa opr. „

poleca:

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.
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M o r d ^ t w o ,
k t ó r e g o  n i e  b y ł o

Powieść.

W ebfer przyglądał się mu w milczeniu. 
Tr®cy był widocznie zmęczony, chociaż silił 
się na humor. Jego oczy, nerwowe ruchy i 
drżenie rąk świadczyły o . niepokoju. Ale 
ubrał się, włożył kapelusz, zasznurował bu­
ciki, o ile ma to pozwalały sznurowadła, 
wdział brudną koszulę i siadł na, brzegu łóż 
ka, uśmiechając się do Webbera zachęca­
jąco.

— I  cóż — rzekł tonem obojętinym je­
dnak z niepokojem w oczach. —  I  cóż... te- 
i &k.

—  A  teraz aresztuję natoa, jiako podej­
rzanego, w  związku ze strzelaniną na New! 
Out.

W yjął z kieszeni kajdanki. Szantażysta 
wydał Okrzyk przerażenia, odskoczył w bok 
i w  sekundę po tym wyskoczył przez okno 
i zniknął w mroku zapadającej nocy.

Przez chwilę Frank stał z kajdankami 
w  rękach, zbity z tropu przez tak nagły 
obrót wypadków, a po tym podbiegł z prze­
kleństwem do okna. Widział w dole ciemną 
sylwetkę dachu pralni, jakie dziesięć stóp

poniżej okna. wychodzącego na podwórze 
z rozwieszoną na sznurach bielizną. Być mo­
że, że wrzucenie kamienia było sygnałem, 
że odwrót jeat możliwy, a nie próbą zamachu 
Ina detektywa. Widocznie Webber zbudził 
wrogie instynkty i sąsiedzi odnieśli, się do 
niego, jak na podejrzanych przystało. Nie 
mógł wątpić, że na tym terenie nikt mu nie 
użyczy pomocy.

Odstąpił od okna i namyślał się przez 
chwilę. Jeśli da sygnał, zwróci na siebie uwa 
gę całego otoczenia i ułatwi tylko uciecz­
kę Tracy!emu. A.lc ten nie mógł uciec. Scot­
land Yard miał. wszystkie atuty w rękach. 
Schwytanie przestępcy było tylko kwestią 
czasu. Uprzytomnił sobie, dlaczego przy­
szedł do mieszkania Tracy‘ego. Zdobył po­
żądany dowód; ale mimo wszystko musiał 
podziwiać czelność przestępcy i jego 'odwa­
gę, z . jaką, narażał się na niebezpieczeństwo 
w  czasie, kiedy sprawa New C;ut,-jęszcze nip 
poszła w  zapomnienie. Trący był trzecim 
osobnikiem, którego poszukiwała policja w 
związku z tym zbrodniczym (napadem, a, je­
dnak grał rolę niewinnego człowieka tuż 
pod nosem, policji. Szantaż, jak zauważył 
sarkastycznie, nie zasługuje na karę śmier­
ci... y  y '

Wyszedł n,a schody i Ina ulicę, rozgląda­
jąc się wokół, gdyż spodziewał się napadu, 
Ale nikt się nie zjawił, chociaż nlića była 
pusta, kiedy wracał i chociaż zdawał sobie j 
sprawę, że spoza szyb okien śledzi go nie;

jedna paira oczu. Znalazłszy się na głównej 
ulicy, podszedł do najbliższej budki i  tele­
fonem. Musiał zatelefonować szefowi o dal­
szym rozwoju wypadków.

Aresztowanie trzeciego zbrodniarza, 
wmieszanego w sprawę New Cut, miało 
wielkie znaczenie —  o tvm 'wiedział dobrze. 
Wiedział, że zadecyduje' ono rówmież o jego 
karierze. Rzecz dziwna, że instynkt kazał mu 
podejrzewać Tracye‘go o udział w tej afe­
rze. Tein szósty zmysł, jakim odznacza się 
każdy dobry detektyw, wprowadził go w 
tym wypadku na ślad przestępcy, gdyż ka­
wałek ubrania, jaki mu powierzono, nie 
miał większego znaczenia. Takie ubrainia no 
siło zapewne tysiące londyńczyków, a i.spos 
dni x dziurami w  tym miejscu musiało być 
wiole. Trący zdradził się sam, wyskakując 
przez okno; i pierwszym obowiązkiem Web*

! bera, było zawiadomić Yard o tym wypadku,
; Nie upłynęły trzy minuty od opuszcze­
nia przez detektywa, domu pod Nrem 6, 
a inspektor Wilmot otrzymał wezwanie do 
telefonu. <s* A

Czy to pan. inspektorze? —- zapytał 
Webber? —  Mówię z ulicy Sloane, z Chel­
sea, Stwierdziłem właśnie, że Trący, czło­
wiek (zawahał się) podejrzany o  zamordo­
wanie Hewitta-, jest osobnikiem, którego szu 
kamy w związku z strzelaniną w New Out. 
Tak, bez wątpienia... Co? Nie, nie zaareszto 
wałem go —  wyskoczył przez okno w ehwj( 
li, kiedy miałem mu nałożyć kajdanki. Nie .

nie miałem z sobą nikogo. Oh, tak jest schwy 
tano go... Wszystko przygotowane. Dzięku­
ję, Sir. Nie, nie był w  restauracji na Worlds 
End o dziesiątej wieczór... Wątpię, czy się 
tam teraz pokaże... Ob, każdy by zrobił to 
samo na-moim miejscu, Sir —  bardzo dzię­
kuję...

Powiesił słuchawkę, zadowolony z po­
chwały inspektora, a po tym nagle stanął, 
jak w  ziemię wryty na myśli która dopiero 
teraz przyszłą mu do głowy.

Wydając Tr,aey‘ego w ręce sprawiedli­
wości za inną zbrodnię, uniemożliwiał mu 
wystąpień© w roli świadka, przeciw Alicji, 
w sprawie o zamordowanie Piotra Hewitta. 
Jeśli Trący zostanie powieszony za zbrod­
nię w New Out., nikt nie będzie podejrzewał 
Alic ji. Nikt nie wiedział o jej bytności w prą 
cowiii Hewitta owej nocy poza nią samą, 
Webbe, em i jej bratem Janusem. Na pierw­
szy rzut oka- usunięcie Tra,cy'ego upraszcza­
ło sprawę w sposób bardzo wybitny. A le im 
bardziej się nad tym zastanawiał, tym się: 
więcej wydawało mu to skomplikowane, i

Człowieka można raz tylko powiesić. 
Związek Tracy‘ego ze sprawą w  New Cut, 
stanowiłby wystarczający dowód, aby pode) 
rzować go i o zamordowanie Hewitta, Ska­
zanie go na śmierć za pierwsze przestąp 
stwo byłoby zakończeniem i drugiej spra- 
wy.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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KS. DR. WALERY JASIŃSKI: ,,Światło-j J. WIELa WSKI
Cienie współczesnej pedagogiki", Poznań 1936, i ludzie żyją lat 25",
(Biblioteczka Akcji Katolickiej).

śdą; bo z kilkudziesięciu złotymi n? dwie „twa 
^ieli jeduak szczęście, Zostali a-ż dorad* 

•ca-mi-■■■rządu w Nankinie.
Książka niecna większych wartości Ute- 

'rackicli.- Jest opowiadaniem ludzi, którzy wie- 
W. WINIARZ: „Gdzie’ cej mieli do czynienia z lancetem, ni ż z pió- 

Wńmawa. „Biblioteka | rem. To w książce widoczne... Czyta się ją
tofdpą", 1936. str. 326. | jodnal|M'przyj©mnością. Autorowie zebrali óu-

Palące, wprost bolesne zagadnienia współ; Jfeśli autorowie tej książki nić:'nabijają, czy-; żo cłekawyd' .i nowych rzeczy o obyczajach
czesnej pedagogiki porusza autor w swojej 
broszurce, jak na to wskazuje przegląd opra­
cowanych w niej tematów : natura! izm poda- 

. gogiczny. materializm pedagogiczny pedagogi 
ka uar.idowo - socjalistyczna. pedagogika 
chrześcijańska. By zrozumieć, jak. bardzo ak­
tualne są te zagadnienia, wystarczy przypo­
mnieć, że naturalizm pedagogiczny jest otwar 
tą raną szkolnictwa francuskiego, jest przy­
czyną tragedii Z. N. P jest duszą wielu po­
czynań pedagogicznych u nas w Polsce i tre­
ścią licznych artykułów i referatów poświęco 

. nych, pedagogice. A materializm pedagogicz­
ny święci swoje „triumfy* v, Rosji bolszewic-i 
kiej. Faszyzm, hitleryzm i niektóre kierunki 
t. z-w. wychowania „państwowego* szerzą pe-j 
dagogikę narodu w o-ąócjalislyczrą. Wreszcie 
myślący katolik zadaje sobie pytanie, jak pe­
dagogika chrześcijańska rozwiązuje współ­
czesny chaos pedagogiczny.

Autor stara się krótko i jasno odpow ie­
dzieć na podstawowe zagadnienia: 1) jakie 
jest podłoże duchowe, 2) podmiot ■wychowa­
nia, 3) przedmiot, 4) cel, 5) metoda, 6) ^ m i­
ki wychowania każdego ; wyżej wspomnia­
nych prądów pedagogicznych. , -

Tym samym broszurka bardzo ułatwia 
orientację w dzisiejszym labiryncie wycho­
wawczym.

W rozdziale Y  autor z wielką szczerością 
wskazuje na dodatnie, ale także na ujemne 
strony pedagogiki katolickiej w Polsce. Jest 
to bolesny, ale -  daj Boże — zbawienny ra­
chunek sumienia katolickich pedagogów pol­
skich. W ostatnich dwóch rozdziałach poraszo. 
ne są problemy niezmiernej wagi: sprawa
współpracy z rządem w dziedzinie pedagogi­
ki chrześcijańskiej, oraz sprawa wyznaniowe­
go charakteru szkolnictwa polskiego i ko­

nieczność powiększenia ilości godzin nauki, 
religii.

Tu trzeba autora uzupełnić Broszura bo-, 
wiem wyszła przed ostatnimi zdarzeulamij 
które rzucają silny snop światła na poruszone 
zagadnienia: Wywody autora znalazły silne 
poparcie przez okólnik głównego komerndau- 
ta policji państwowej goń. Kordiali-Ząntof- 
fifciegó, oraz przez artyjq.il ogłoszony v jjąien 
niku Urzędowym Kuratorium Krakowskiego, 
(rok XV  sti. 274) Z nich bowiem .jasno wy-, 
nika, że tb co dotychczas robiono w dziedzi­
nie wychowania, jest stanowczo me wystar­
czającym tak poci względem Rość.: twym jak i 
jakościowym, Także sprawa wyznaniowego 

charakteru azRehuclwa polskiego zi.alazła 
ważny atut w okólniku Ministra W R. i T. P. 
o korelacji innych przedmiotów nauczania z- 
u-auką religii. Wykonanie tego zarządzenia j 
zbliża nas do szkrly wyznaniowej, która two­
rzy jednolitą harmonijną całość pedagogicz­
ną ;"unika zga ń»ycb skutków7, wyeh -waiiia in- 
dy forem tn ego, będącego nie mniejszym absur­
dem, jak indyferentyzm wobec rzeczywisto­
ści Bbga i .wobec prawdy obiektywnej,

LADY CAPRICE; „Ludzie pod szyfrą“ — 
Lwów 1937, stron 272.

Ukrywająca się poi wiele mówiącym pseu­
donimem' autorka wdała się w rzeczywiście ka­
pryśną grę. Ileż to razy w pewnych dzienni­
kach czytamy dziwne, a często trywialne f  cy­
niczne, ogłoszenia „matrymonialne" o wymia­
nie listów czy. zawarciu znajomości. Pani 
„Ma" —  bohaterka tej książki — spróbowała 
też inseratra: „P ra gn ę  w ym iany myśii z rado­
snym gentlemanem, pełnym  rozkosznych bzi­
ków" —  j rozpoczęła się niebezpieczna gra. 
Cały świat utajonych ipragnień, marzeń, po-‘ 
żądań bujane rozwijających się pod osłoną bez­
imienności wychodzi na jaw jakojmkutek „nie­
winnego" ogłoszenia.

Autorce szło o pokazanie całego niebezpie­
czeństwa tych piwnicznych■ znajomości:, bidzie - 
nadwrażliwi, obole brutalów, ■ intryganci obok' 
masochistów, oszuści i oszustki próżnego typu, 
sadyrrtki i „es-tet-ki" —  cala ta dziwna, nieraz- 
pozornie nieibudząca podejrzeń, galeria, zaczy­
na, swe życie w inseracie —  życie nieraz okro­
pne, jak ów nieszczęsny „esclace" z książki 
lady Caprice, który popadł w ręce arystokrat- 
ki-sadystki, posługującej. się j,czułą" epr&wezyi 
nią Stacha. -

Odnosi się wrażenie,', że utalentowana lite­
racko autorka, najbardziej lubi miłą, lekką 
igraszkę słowną zaprawioną inteligentną iro­
nią. Fotografie kotek i małpek najbliższych in­
stynktami pewnym typom kobiet dość dobrzA 
ilustrują stosunek p. „Ma" do opisywanych 
5 wspominanych osób.

Za to, że literacko ujęte cykle, Rstów nic. 
sa umiejętną mistyfikacją tęczy autor prze i- 
mowy, jeden, z aądownik<V^h.lwow|kich. Areszt^*., 
-.hoćby nawet sztuka tu i ówdzie) przeważała 
ad dokumentami, książka, '"jest ciekawa, 
i gdzieniegdzie w częściach reportażowych 
.Sr.je bezwzględnie rzeczywiste fakty.. P. W.

-tełnifca —  jak się to mówi i— w butelkę, ,’tb ..-ludów, wśród których gościli.- .'Szczególnie in- 
wypraw'’ którą w niej ./.opisują zasługuje.ĝ iA|st®fttją:ęd;pWlMd^^|fP| i® y poświęcone me- 
trifąńo'— bardzo odważnej, a-nawet, zuchwale!,.^pyęynie-,tyb?tańfjqej, <i kobiecie w;Chinach, 

Proszę- jaśnie.- wyoSrąSil:; - dwóch młot^eit;: w%łecM(yęjf; Japonii.
,'zwarjowąnyęh, lekarzy . -.postanawia-; - - y d o s k o n a ł e  wrażenie. Z zapar-
i ziemię do koła, utrzymując się z pracy zawo- tym tchem śledzimy losy tych dwóch smial

T -d o w e j po drodżii Tak sobie powiedzie.-''auto* ków, którzy podjęli; zuchwałą drogę na Dalekipo
rowie i tak zrobili. W dodatku ua granicy ro­
syjskiej 'zatrzymano im wszystkie walizki. T o  
jednak nie „speszyło" doktorów. Ruszyli śmia­
ło po przez Persjtp Afganistan, IrśBe, Chjfiy do 
Japonii. W Szanghaju znaleźli się nad przepa-

V.'; chód.
Czy im. szczęścm posłużyło w Amery-ce, do- 

kącKędę udali z Ja^omi, powinniśmy się dowie­
dzieć; z następnych książek tych autorów.

8  ąjpo ważni ejszijfer dzienn ik chóriyaćki 
„Obzór15 rozpoczął 76 rok żywota. KU uświet 
nieniu przeżytych 75 lat -wydał wspaniałą 
lisiego pamiątkową: Spumen-kfljigu (325
stron w-formacie 28>yl0 cm.): Jest tam za­
warte barwna historia narodu, dzieje ośmiu 
wiekóAv, bo od powstania pierwszego króle­
stwa -'chorwackiego,' ale. szczególne uwzględ 
nienie znalazł fu wiek XDI. w-którym 
„Obzór" poważny ma udział.

„Obzór55 zrodził się z patriotycznych my­
śli wielkiego biskupa Josi-pa Jura,ja Strns- 
ąmayera. Om był założycielem pisma, ón mu 
ciał podstawę ftnnaewyą, on był jego ińspi- 
reitorem^info-rmatiOirem, |naj\yażmejgz1vńi w 
poflzątkac.h współpracownikiem. Przezeń 
stał'się „Obizór“  Wfcfeli czynnikiem w poli. 
tycznym budzeniu i uświadamianiu ludu 
chonraietkiego, energicznym bojownikiem o 
prawa polityczne narodu tak wobec Wjedlnia 
jak i Madziarów. A że biskup Strossmąyer 
był apostołem idei jugosłowiańskiego Yjed 
noezenia, więc i „Obzór" stał się pfónierem 
publicystyiczinym tej wielkiej idei. która się 
po' światowej, wcijnie wcieliła w państwo Ju. 
gosławię. Godzi się przypomnieć, żo biskup 
urundowaną przez siebie kkadetrię nązwal 
przecież kie chowaćką, ale Jugosłowiańską 
daw-ino a dawno przed powstaniem 
nej Jugosławii

i i
m  p i  i  # i ■ ■  ■  i

ł?
Wśród cennych artykułów je‘sł bardzo 

ciekawy artykuł Josipa Horwa.^ją • o „W y- 
tńianie generac.ji". Była to pamietnń, ęh^ îla, 
fd y  w 1895 sędziwy „obzorairz" ar Szime 
Mązzńra-przemówdł do poruszonej młodztoży 
akademickiej (gdy podczas odwiedzin cesa­
rza sp-almiu w Zagrzebiu sztandar a baju 
Khuen-Hederwairy, roznocząj aresztować i 
więzić akademików7; w- imieniu. 91-letm. bi­
skupa: VDrogie dzieci, pozdrawia was i bło­
gosławi wam wielki człowiek i mecenas 
chorwaokiegjo nmwodti, żJeście odwalili' ika-
rnjeń z g-óbu chorwackie;

INŻ, F. BREI EWSKI: Krótka bioHogra 
fia religijna. Warszawa, 1937, str. 40.

W  formie małej broszury wydało Zjedno­
czenie Polskich Inżynierów Katolików bi 
bliogrefię dziet i pism religijnych i religij 
luo-spoiecznych i filozoficznych z zaznacze­
niem trzech stopni ważności i wartości ze- 
brąaiyęh opracowań. Poza bezpośrednią, .u|y 
tecaaeścią takiego zestawienie podnieść na 
leży naprawdę pocieszającą nowość, że ińte 
Ugonei oddani wytężającej pracy technicz­
nej nie tylko organizują się pod hastom: 
„Ewangelią drogowskazem życia prywatne­
go i publicznego*5, ale od razu zaznaczają 
swą. pracę bardzo pożyteczną i noszurą ć

Jedno tylko uzupełnienie: — w spisie 
katolickich periodyków powinien się Bez­
względnie ztuależć znakomicie redagowany 
przez. ks. dr. E. Kozłowskiego ,przewodnik 
Społeczny" (Poznań). '

P I A  GÓRSKA: „Szary brat", —  opowia­
danie na txe brata Alberta, Warszawa, ,(Ver 
bum*5 1936, str. 150.

Popttlarność polskiego naśladowcy św. 
Franciszka rośnie. Właśnie obok poważnych 
dociekali nad życiem | i dziełem Ądam.3 
Chmielowskiego pojawia się ładnie napisa­
na his to-ia życia wielkiego pdiaka —  dla 
młodzieży. Literacko ujęta bez ząrzutuj a 
co się tyczy doboru falitów w kilkunastu 
rozdziałach tej powieści, to szczególnie pod­
nieść należy jasń; tego doborr myśl kon­
strukcyjną. P> Górska chce pokazać-, jaK 
Adam Cbmielow7ski całą duszą oddawaj się 
ideałom, które ukochał i- jak niepospolicie 
silnie związane było jego życie z troskami 
i radościami, z nieszczęściami i klęskami 
całej Polski, Wychodzimy tu poza niskie ho 
ryzoiuty tylu popularnych biografL , religij

KS. DR. J. PIWOWARCZYK: „Korpora- 
vjonizm i jego problematyka". Poznań 1936, 
„Rada Sipol. przy Prymasie Polski". str.'^5* 

Coraz głośniej w- Polsce dokoła korporacjo- 
nizmu. Problem ten bowiem- wysunął'-się na 
czoło katolickicli zainteresowań snołećzńyćh: 
Jes to rzecz zrozumiała, jeśli się veżmie nod 
uwagę, że świadomość konie-cizności przehodo-

ickiego. prawa", Kas^al -“ybk i cddychamy pełną piersią gfębekiego 
tedyf wielki ex-odus młodzieżv chorwackie’ człowieczeńsłwa w służbie miłości Bogą 
z Zagrzebia do Pragi i tu naa Wełtewą wy-J1 hliżmego.^
chowała się nowa gelueracja, która po. tym1 Z wielkim uznaniem trzeba podnieść tog 
swoje myśli wypowiedziała' w e^ahopiśmie k^iązic « zcionka układ inicjały w w w
„Nova doba55, organie już ^zjednoczonej mło kilka drzeworytów Tać- Cieślewskiegł1
ćizieży-chorwackiej, serbskiej.i słoweńskiej"., ńadają książce prawdziwie artystyczny ćha- 
tto tej generacji. (należy dzisiejszy już sę- rakter. ‘ , -
dziwy naczelny redaktor ,,Obżera1' —  dT EUGENIUSZ SZERMENTOWSKI: ,,Histo- 
Milłwoj Iłeżman fiS jednej blagi", wydawnictwo księgarń, Wł.

Udział czynny w księdze namiarkowej Michalak f Ska, v arszawa, 1936.
Pod nazwiskiem Szermeutowskiego deblu 

tuje w boletrystyce młody felietouasta i pu­
blicysta, autor , szeregu książek nodróżniezyćh 
(„Pod znakiem Pogoni" — rzecz o Litwie — 
„Trzecia Rzeszę rośnie" i in.).

„Historia jednej blag*" nie jest powieścią, 
jest raczej satyrą, w której —  jak. w krzywym 
źwierciedle —, chce nam Szermeutowslri uka« 
zać nietrwałość zasad współczesnej młodzieży, 
jej bezideowość, rozterkę moralną którą po­
głębiły ciężkie warunki współczesnego ży­
cia,

Bohaterem nowiesci jest Kamil Gaszyński 
który przebojem postanowił zdobyć szczyt po 
wodzeu,a, wspiąć- się jednym skokiem na 
wierzchołek dobrobytu i kariery Żeby ter cel 
osiągnąć Gaszyński z -zuca z siebie cały bałaś* 
zasad religijnych i moralnych, depcze miłość 
dziewczyny, Karierę zaczyna od zbrodni.

Faycńoiogmznj proces tego przeobrażenia 
oddał Szermentowskl z trafna anaMza

spoza jugu słowiańskiego wzięli: lwreżydent 
republiki czechosłowackiej dr Bnesz, oraz 
dr Hodża, premier czechosłowacki, ongiś ja 
ko pose1 do parlamentu budapeszteńskiegc 
fvspółdziałajacy z -totozorerza-mi5* chorwac- 
kitoi. , n.

2) charakter organizmu moralnego nadaje •
łeozeństwu organizacja przeprowadzona na 
podstawie zawodowej w przeciwieństwie do 
Masowej; .3) przez syndykat 'łączący osobno 
(pracobiorców, osobno pracodawców) dążyć na­
leży do korporacyj (grupujących razem jed- 
nych i drugich na poziomie zawodu). Do tych 
trzech założeń sprowadza się jednomyślność

wy ustroju społecznego w sferach katolickich korporacjonistów. Poglądy ich' różnią się przy
stajtosię z każdym niemal dniem większa.

Poważną bolączkę stanowił brak literatury 
w języku potokim, traktującym o korporaćjo- 
niżmic. Lukę tę zamierza, wypełnić Rada Spoi' 
łecznśłprzy Prymasie Polski,«podejmując nową 
Śęrię swych wydarmictw j)t.: „Z-agadnicni? u- 
stroju korporacyjnego". - ■

.yRprię tę- rozpoczyna rozprawa ks. dr Jana 
Piwowarczyka ipt.: ..Korporacjaaizm i ;ego pro 
blcmatyka". Autor we wstępie stwierdza, że 
w. miejsce liberalizmu wysuwają się dwa kie­
runki: kolektywizm i korporacjonizni. Ten o* 
statui zaczyna coraz „bardziej przyjmować się 
W wielu państwach: Autor wymienia je, uwy­
puklając lóżnice zachodzące pomiędzy korpc 
racjonizmem • katolickim, -ay łm.rporacjontzmem 
.autórytatywnym.

. Po - krótkim  z a r y to  iiiśtpryCznytn ąuitOi 
omawia- ideologio korporaejb-nizmu, na k tótą  
składają się trzy  podj?taw7owe tw icrd 2 sniarhicją piytwiatnej 

1) społeczeństwo f lW  organizmem m oralnym ;

realizacji lub konkietyzacji T.ych zasad
Powstaje w ten sposób problematyka kor- 

poracionizmu, którą, autor ujmuje w trzy g”U- 
py zagadnień: struktura korporacyj stosunek 
korporacja do państwa, społeczne ; aospoaar- 
Cze zadania korporacyj; omówieniu rych pro­
blemów poświęcona jest ostatnia część bro 
sznry.

W końcu wreszcie gromadzi autor zastrzt- 
żenia i zarzuty, szynione pod adresem korp«- 
racjonizmti przez zwolenników liberalizmu go­
spodarczego i marksizmu i zbija je. rykazują-c 
ich bezip-odlstawowość. K. T.

Oć autora: Ewentualnym czytelnikom mo­
jej broszury zwracam uwagę na kilka ważniej­
szych błędów dnika,rśkich.T tak tytuł książki

EUGENIUSZ SZERMENTOWSKI: „Karto 
ro-wicz", nakład Księgarni Wł. Michalak > S&>- 
Warszawa, 1936.

Nowa powieść Szermentowskiego stanów! 
satyrę na powojenne pokotonie intelektualnycl 
wykoljeńców. którzy nie siejąc ani nie orząc, 
chcieliby,' aby pieczone, gołąbki same leciałv 
dc gąbki.

Bohater tej powieści, Kamil Gaszyński, 
którego znamy z poprzedniej jk)wieści Szer-. 
mentowskiego p. t- „Historia jednej blagi", 
p-zerafinowany intelektualista, miotany sormcz 
nymi uczuciami, zrealizuje wprawdzie swojo 
.pragnienia, ale z przyczyny braku idei popad­
nie w pustkę duchową, załamie się i zginie

Szerm°ntovsk] 2, subtelną iionią kreśli tutaj 
szereg typów dobrze znónyćh we wszystkich

Jo*Iy’ego winien, brzmieć- „La Mystiąue du środowiskach: z humorem Opowiada o perype-
corporatlsme"; na str. 24 tytuł książki Hpanna: 
„Der wabre Śtaat"; na str. 38 dm 'hyc:' ,.ic®iy 

żywotnej) -“dasności".
K s . J P .

Kinoteatr dźwiękowy A  N  P  A <( Sw. Sertrody 5
Wyświetla dziś najweselszy twór produkcji Metro-Goldwyn-Mayer, wyprodnkowany kosztem 

m ilionów dolarów — Arcydzieło, które nie na sobie . 'v n e s t .  reż. genialnego GEuRGEA 
CUKORA, twórcy filim . JiAWIi- COOPPER FIELD*

Przepiękny film wg. Willie.ęi, 
Szebspira. W  ro’ ach giównyci 
naipiękmesza rw iazóa ekran1 
N « ’ A r  ** S H E «B L R  oraz- Łes- 

,f| « N o o e n l i  J eh tt B a r r y .u o y e ,  I M f -  orBa-r.. Ziidiri pocbwaiy nie są wstanie oddać 
wielkości tego arcyd/ieła, film  tenSSEid* musi zobaczćĄ! aby stwierdzić, - że jest-io chtobf 
kinematografii, jest to po anik wystawiouy sztuce -filmot U w ag*: M-mo wielkich kosz ow 
ceny nie podw.yż zone jecuiąk wszelkie zniżki ftąj - M PJ ora wsżelkic wolne wstępy a* n.» 
odv,oto„nia nie ważuć: Seanse rozpoczynają duie powszednie o goaz. 5, L1Q \ 9.20.'

. W niedzielę i święta o goaz. 3 p o p . W s t ą p  tylko aa poeząteł seansów. -  Pro^jroir. N f. 13.

ROMEO I JULIA

tia-cu miłosnych i materialnych głównego bo­
hatera, aby rzecz zakończyć mocnym ckordem 
o ,potrzebie i komecmości idei, której wycze. 
kuje wytrącona z równowagi ludźkość. 1 

Barwne typy, których galeria przesuwa się 
przed czytelnikiem, egzoty-zm Jngosławii j Wę­
gier, gdzie wartko toczyć się zaczyn? akcja, 
wreszcie lekki f staranny s-tył, oro cechy toj 
nowej powieść1 Szermentówsk ’ ego, wynagra­
dzają one pewną powi irzchowność w ujęciu 
żyda i jego problemów.

D w a  r a z i  <Va  1 fi, 
"eto s i y b K  c X

S k ł a d a j c i e  jak 
itaj-j chlej ofiary 
■ »V o r » «  Zimowy 
dla ft ~ sroboknycls. 
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